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Karygodne smakoszostwo

(j)  Smakoszostwo  nie  jest  samo  wsobie  złem. 

Przeciwnie,  jest  dowodem  pewnego  szczebla  kultury. 

Należy  jednak  piętnować  nałogi  smakoszy,  którzy  dla 

dogodzenia podniebieniu nie cofają się przed kradzieżą. 

Jacyś  nieznani  amatorzy  pieczystego,  skradli 

Michałowi  Srodze  (Szańcowa  7)  8  kur  wartości  24 

złotych,  a  Franciszkowi  Dudzińskiemu 3 kury wartości 

12 złotych.

Amatorzy pulard nie liczą się z tem, że poszkodowani 

cenią sobie smaczne kąski na półmisku. 


